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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 11. Kwietnia, 

J. K. M. Król Hanowerski powrócił do 
Hanoweru. 

Z dnia 12. Kwietnia. 

Naj. Pan dotychczasowego Nad Radzcę Re- 
jencyjnego i Dyrektora Kommissyi Generalnćj 
w Poznaniu, Klebs, Prezesem władzy wspo- 
mnianćj mianować raczył, 


Z Berlina. — Mówią za rzecz pewną, że 
wkrótce ustanowiona będzie nowa bandera 
państw niemieckiego Związku celnego. Tako- 
wa będzie u góry biała, u dołu czarna, a w 
środku obejmować będzie narodowy kolor ka- 
żdego respective kraju. 

— — ZKrólewca odebraliśmy tu poszyt 
pieśni, zwracający uwagę powszechną, ale do- 
wodzący oraz, że stósunki cenzuralne tameczne 
nie są tak niepomyślne, jak tam powiadają. — 
Sejm i wniesione petycyje w wspomnionćm 
mieście nadzwyczajny obudzają udział i spra- 
wiają, że nie tylko wolnomyślnym deputowa- 


nym wiwaty i serenady przynoszą, lecz też nic- 
jednemu przeciwne mającemu zdania w nocy 
na dudach zagrano. Taki niepocieszny zaszczyt 
spotkał tćż Professora Schuberta, wydawcę 
Królewieckićj Gazety Powszechnćj; 
hałas i wrzawa była tak wielka, że P. Professor 
skargę zaniósł do policyi i ta śledztwo w tej 
sprawie rozpoczęła. — Znany Dr. Jacoby 
wydaje w Królewcu dzieło o prawach i obo- 
wiązkach ludu, w wykładzie prostym i do 


pojęcia ludu zastósowanym, 


Mówią tu wiele o aresztowaniu kilku stu- 
dentów Universytetu tutejszego, na których 
spadło podejrzenie, że zakazane, polityczne 
kojarzyli stowarzyszenia. Tuszymy sobie wsze- 
lako, že w naszych czasach zjawiskom podo- 
bnym, niemogącym dla błahości swćj bezpie- 
czeństwu państwa zagrażać, zbyt wielkiego zna- 
czenia przypisywać nie będą, bo przez to wła- - 
śnie młodzież do zawięzywania podobnych to- 
warzystw zachęcaną bywa. Owe nieszczęsne 
czasy prześladowania akademików i tropienia 
demagogów oby nigdy nie wróciły; nie stano- 
wią one zaiste pięknćj karty w księdze hitso- 
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ryi naszéj. — W chwili obecaćj, w którćj 
wielka polityczna cisza panuje, powszechną 
zwraca uwagę okoliczność, że w istocie czynią 
przygotowania , aby sieć kolei żelaznych przy- 
najmnićj na wschód od Frankfortua aż do 
Poznania wyprowadzić. P. Zimpel, który 
projekt ten do skutku ma przywieść, należy do 
najlepszych inżynierów i już w Nowym Orlea- 
nie ważne położył zasłągi, Dłagość wspomnia- 
nej linii poboczućj wynosiłaby 22 albo 28 mil 


pocztowych a grunt budowie wielkich prze-. 


szkód stawiać nie może, Słusznie spodziewamy 
się po tćj kolei ważnych korzyści, Frankfort 
potrzebuje jćj jako miasto jarmarkowe, aby 
choć w cząstce Lipskowi wyrównać mogło. — 
Dla Poznania otwiera się przez to od dawna 
upragniona kommunikacyja z punktem central- 
nym, monarchii i z. sercem Niemiec a rząd w: 
administracyjnym równie jak i wojskowym. 
względzie zakład, ten, popierać winien. 
nA 


Wiadomości zagraniczne. 


Polska, 
„Z Warszawy, dnia 6. Kwietnia. 

N. Pan Najmi'ościwićj ozdobić raczył orde- 
rem św. Anny klasy 3ćj, Jana Audrzeja Tań- 
skiego, Sędziego Tryb, Cyw; Gub. Mazowiec- 
kićj. 

Brógi oddział poezyj Branona Hrabi Kiciń- 
skiego. wyszedł: z druku i oddany będzie pre- 
numeratoroin. 

Decyzyą JO. Xięcia. Namiestnika w Króle- 
stwie Polskićm, zatwierdzone mają Szlachectwo 
dziedziczne, z tytułu nabytego przed ogłosze- 
niem. Prawa o Szlachectwie, osoby zrodzone w 
Królestwie, obecnie aś w Cesarstwie Rossyj- 
skióm zamieszkałe, a mianowicie: Młochowski 
Buka z Młochowa Maxymilian, hćrbu Belina ; 
Szczawiński z Wielkiego Szczawina, Jan Szy- 
mon, herbu Prawdzic. 

Na mocy decyzyi Ogólnego Zebrania Depar- 
tamentów. Warszawskich Rządzącego Senatu, 
w.dniu.3. 15. Marca b. r, zapadłćj, uznani zo- 
stali za szlachtę dziedziczną, która nabyła tego 
stanu przed ogłoszeniem Prawa o Szlachectwie, 
PP.: Arkuszewski Onufry, herbu Jastrzębiec; 
Bielski-Mateusz, h. Jasieńczyk; Bobiński Stan., 
b; Leliwa; Bodurkiewicz Kazim,, h. Kościesza ; 
Borkowski Stanisł, Tomasz, b. Łabędź ; Boro- 


wski Hiero., h. Jastizębiec;. Borysowicz Tad., 
h. Drya; Borysowicz Henryk, t. h.; Brodzki 
Kazim., h. Nałęcz; Brzechffa Woje., h. Jastrzę- 
biec; Brzeski Wincen. Wojc., h. Staża; Bu- 
dziszewska z Skarzyńskich Barbara, h. Bończa; 
Budzyński Józef, h, Dąbrowa; Bystrzono wski 
Ferdyn., h. Starykoń; Chamski Stan. Tadeusz, 
h. Gryfl; Czachowski Ludw., h. Korab; Dą- 
bsowski Michał lgn., h Rawicz; Dąbrowski 
Andrzćj, h. Jastrzębiec; Dębicki (Jaxa) Jan 
Nepo., h. Gryff; Dmochowski Alexy, h. Pobóg; 
Dmochowski Anto., t. h.; Domańska z Kar- 
czewskich Antonina, h. Jasieńczyk ; Drągowski 
Leon, h. Jastrzębiec; Drewnowski Józ., h, Ju- 
nosza. (Dał. e. n.) 
Francya. 
Z Paryża, dnia 4, Kwiethia. 

W Constitutionelu czytamy:  „Zape- 
wniano wczoraj, że Generał Bugeaud zażądał 
od Ministra wojny: zasiłku 30,000 ludzi, aby 
zamierzony plan wyprawy całkiem módz do 
skutku przywieśdź. Żądanie to uważano za 
skutek. wiadomości. o- powszechnóm powstaniu 
w: Agaliku Beni-Menasserów, wiadomości , któ” 
rćj zresztą dzienniki urzędowe dotychczas ani 
potwićrdziły, ani zaprzeczyły.« 

Przez Havre dosżły ta listy prywatne z Rio- 
Janeiro z dnia 13. Stycznia donoszące, że za- 
ślubienie Xięcia Joinville z.Xiężniczką Donna 
Franceska, najmłodszą siostrą Cesarza brazy- 
lijskiego, pewnem się być zdaje. Słychać, 
że Xiężniczka Franceska podróż do Francyi 
odbędzie na okręcie liniowym »Ville de Mar- 
seille,« ji to. w towarzystwie Pani Langsdorf, 
małżonki posła naszego, 

Wniosek uczyniony przez Pana Odilona 
Barrota względem bliższego oznaczenia atten- 
tatu, nowego gabinet nabawił kłopotu. Wija- 
domo, że kiedy za ministerstwa z d. 12. Maja 
oppozycya ten sam uczyniła wniosek „, P. Teste, 
ówczesny Wielki Kanclerz, powiedział: „Nie 
przecę, że w przedmiocie tym zrobić coś mo- 
żna.« Od czasu jak Pań Teste uczynił to wy. 
znanie, trzy lata upłynęły, a oppozycya tym 
większóm prawem domagać się może, aby roz- 
wiązania tak ważnej kwestyi dłażćj nie odkła- 
dać. Gabinet odbył wezoraj posiedzenie, na 
którem Król prezydował Jak słychać, po- 
stanowiono tamże wszelkiego dołożyć starania, 
aby bióra wniosku Pana Odilona Barrota 
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w Izbie przeczytać, a potém o nim rozprawiać 
nie dozwoliły. Zdaje się zapewne gabinetowi, 
że wniokom Panów d'Hauranne i Sade niedosyć 
się mocno zaraz w biórach oparł, przez co się 
wystawił na niebezpieczeństwo, że wniosek 
pierwszy ledwo co nie przeszedł. 
przeciw wnioskowi P. Odilona Barrola zaraz 
z początku energicznie chcą wystąpić. Pomimo 
to pochlebia sobie oppozycya, że wniosek ten 
przeprowadzi. Ale Deputowani zanadto są 
znużeni dotychczasowemi politycznemi sporami, 
iżby się w gruntowną zapuszezać mieli dyskus: 
syą, jakićjoy wymagała reforma zamierzona 
przez Odilona Barrota. Skoro tylko pićrwszy 
promień wiosennego słońca pałac Bourbon po 
złoci, wolą Deputowani na pobliskich polach 
elizejskich używać wzmacniającego świćżego 
powietrza kwietniowego, aniżeli na ławach o- 
bradom się przysłuchiwać, Jakoż w istocie od 
czasu powrotu dni pięknych braknie zwykle 
na posiedzeniach trzecićj części Deputowanych. 
Z dnia 5. Kwietnia. 

W Kuryerze francuzkim czytamy: 
»Część lewego środka, która się połączyła 
z Panem Thiers, postanowiła podobno bronić 
wniosku do prawa względem Ministrów Stanu, 
i odpierać wniosek Pana Odilona Barrota. Mi- 
nisteryum było wczoraj bardzo zadowolnione 
z usposobienia téj części Izby, i naprzód ża- 
powiadało odrzucenie wniosku Odilonowego. 
Pomimo to mamy nadzieję, że większa część 
Deputowanych lewego środka nie będzie na- 
śladowała Pana Thiersa w jego niekonsekwen- 
cyach, i przyczyni się do rozpoczęcia owćj 
reformy, przez gabinety z dnia 12. Maja i 1. 
Marca tak uroczyście przyobiecanćj. « 

Na wczorajszćm posiedzeniu Akademii nauk 
udzielił znowu Pan Arrago kilka spostrzeżeń 
nad kometą. Podług najńowszych obrachun- 
ków jest teraz rzeczą dowiedzioną, że kometa 
ten nie przeszedł do atmosfery słońca, jak to 
inni utrzymywali. © Zbliżył się wprawdzie do 
niego tak dalece, że dnia 28. Lutego tylko o 
5000czną część oddalenia ziemi od słońca od 
tegoż był odległym: cale szybkość jego biegu 
była tak wielka. że potężnćj sile przyciągają- 
cćj słońca oprzeć się zdołał. Przebiega on w 
jednćj sekundzie przestrzeń 104 godzin. Od- 
ległość komety od ziemi wynosiła około 32 


milionów godzin. Wszakże dla nadzwyczajnćj 


Stąd téż 


długości ogona zadali sobie astronomowie py- 
tanie, czyliśmy przez czas niejaki nie byli w po 
śród tegoż. Byłoby to nastąpiło, mówi Pau 
Arrago, gdyby ogon komety jeszcze raz tylko 
był tak szeroki; długość sięgała po za miejsce, 
które ziemia nasza zajmuje, i tylko mała sze- 
rokość była przeszkodą, że nas nie sięgnął. 

Giełda dnia tegoż. — Papiery francuzkić 
spadły dzisiaj, ponieważ było słychać , że bió- 
ra Izby Deputowanych na odczytanie wniosku. 
Barrotowego na publicznóm posiedzeniu zna- 
czną przyzwoliły większością. Nawet mała 
większość, z jaką wczoraj wniosek do prawa 
względem Sądu królewskiego przyjętym został, 
zatrwożył a spekulantów upatrujących w tćm do- 
wodu, że większość wnet ministeryum całkiem 
opuści. -— Przypisek: zaraz po zamknię- 
ciu gieldy dowiedziano się, że wszystkie bióra 
izby Deputowanych nie dozwoliły odczytania 
wniosku Pana Odilona Barrota, że zatem op- 
pozycya staqowczą klęskę odniosła. 

Chodzą ta okolo tego, aby zbliżyć do siebie 
Pana Łamartina i Pana Thiersa. — Wrządzie 
reprezentacyjnym: pod względem polityki nie 
nie masz uiepodebnego. Pan Ławmartine jest 
owym strasznym zapaśnikiem, który gabine- 
towi z dnia tgo Marca tak ciężkie zadał rany, 
który z Panem Thiersem otwarty bój stoczył, 
i jedną z głównych był przyczyn jego upadku. 
Skutek umowy zaszłćj pomiędzy obydwoma 
tymi Deputowanymi nie jest dobrze wiadomy; 
ale tylko jest rzeczą pewną, że Pan Thiers nie 
da się podciągnąć pod system Pana Łamartina, 
a Pan Lamartine nie da się przeciągnąć do sfery 
P. Thiersa. Były Prezes gabinetu z d. 1. Marca, 
pomime stanowiska zajętego w czasie dyskusyi 
nad prawem regencyjnem, zawsze jeszcze do- 
syć jest odosobnionym, i mało w konserwaty= 
stach wzbudza zaufania. — W nienajlepszćm 
jest stósunku do lewćj, i cały jego wpływ zda- 
je się teraz ograniczać na części lewego środka. 
Wystarcza to, aby być Deputowanym, i mo- 
żna nawet jak na Deputowanego znaczny wpływ 
wywierać, ale jest to za mało dla tego, który 
dąży do władzy. Pan Lamartine pewno się 
użyć nie da do wywyższenia Pana Thiersa. 
Obadwaj ci mężowie zanadto są różnych zdań 
i zasad. Co do polityki wewnętrznej Pan 
Thiers raczćj się wstecz cofa, aniżeli naprzód 
postępuje; jest on bardzićj konserwatywny, 
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aniżeli wszyscy konserwatywni; co do polityki 
zewnętrznej przeciwnie jest zbyt śmiały , nie- 
spokojny i zawsze gotów dla idei rewolucyj- 
nych, których w wewnętrznćj nie dopuszcza 
polityce, pokój na niebezpieczeństwo wysta- 
wiać. Pan Lamartine, lubo opuścił: partyą 
konserwatywną, pokazuje się stale obrońcą po- 
koju, a teraz jeszcze bardzićj aniżeli kiedy in- 
dzićj. Chce on reform wewnątrz, które Pan 
Thiers zawsze odpychał. Pan Lamartine o- 
świadczył się za przypuszczeniem zdolności i za 
przejrzeniem praw wrześniowych; P. Thiers 
przeciwnym jest obojgu. 'Gonstitutionel, 
dziennik Pana Thiersa, przez stancwisko pa- 
trona swego nie małego nabawiony został kło- 
potu; przymuszony jest chwiać się pomiędzy 
Panem Thiersem a lewą, i nader subtelnie wy- 
najdywać różnice pomiędzy rozmaitemi odcie- 
niami oppozycyi. Constitutionel i Pan 
Thiers jednćj tylko chcą rzeczy, to jest zwale- 
nia ministeryam. Po usunięciu Pana Guizotą 
radby Pan Thiers ten sam system utrzymać, 
i byłaby to tylko nazwisk zmiana. -Pan La- 
martine zaś pragnie zmiany systemu, najmniej- 
szćj do nazwisk nie przywięzuje wartości. Po- 
kazuje się ztąd, że szczćre i istotne zbliżenie 
się obudwóch tych mężów nader jest trudne. 
Nadto Pan Lamartine niedowierza obietnicom 
politycznćj wierności Pana Thiersa, i zaręczyć 
możemy, że dotychczas wszystkie jego wnio- 
ski odrzucił. Że nieporozumienie między De- 
putowanym z Macon a Deputowanym z Aix 
zawsze jeszcze jest znaczne, dowodem jest to, 
że Currier francais, organ P. Lamartina, 
przeciw Panu Thiersowi silne czyni wycieczki 
i byłemu Prezesowi gabiuetu nie daje pokoju. 


* Najstarszy dyplomatyk francuzki, Kawaler 
Gaussens, umarł w wieku lat 96, Był on Mi- 
nistrem francnzkim przy Fryderyku W, i Spra- 
wującym interessa w Szwecyi. W tym osta- 
tuim charakterze znajdował się także na balu, 
gdzie Ankarström zabił Króla Gustawa HI., i 
był tego naocznym świadkiem, 


Anglia. 
Z Londynu, dn. 3. Kwietnia. 
Przybierający miano „Xięcia Normandyi« 
stara się tedy owedy pamięć swoję w publi- 
czności odświeżyć. Raz robi on nowy wyna- 
lazek w używaniu dział i niepokoi swemi do- 


świadczeniami swoich sąsiadów , drugi raz do- 
nosi o targnięciu się na jego życie; lecz d. 27. 
Marca rzecz się miała odwrotnie, gdy go nie- 
jaki Pan Jackson przed Sądem policyjnym w 
Southwarku o targnięcie się na jego życie oska- 
rzył.  Obżałowany, który przed Magistratem 
pompatycznie powiedział: “Ja jestem Karól 
Ludwik Bourbon, Xiążę Normandyi, syn Lu- 
dwika XVI. i prawowity Król francuzki,« o- 
trzymał rozkaz stawienia rękojmi za utrzyma- 
nie pokoju, a gdy się do tego przychylić nie 
chciał, uwięziono go. Podług Times, miał 
Jackson »Xięciu« w mniemaniu, że jego prawa 
do tronu są słaszne, 1000 funt. szt. pożyczyć, 
i to było pićrwiastkowćm źródłem kłótni mię- 
dzy nimi. Początkowe zapomóżki kilku zna- 
komitych francazkich legitymistów , którzy tak- 
że w prawa jego wierzyli, już ustały. Zresztą 
Pretendent ten nie tylko chciał dać Francuzom 
w osobie swojćj Króla, ale razem religijnego 
reformatora. Religijne jego zasady wyłuszczone 
są w dwutomowćm dziele: »Doctrine céleste, 
ou P Evangile de notre Seigneur Jésus- Christ, 
dans toute sa purité primitive, révélé de nou- 
veau par trois anges du Seigneur, et confirmé 
par Jésus-Christ lui-mème i t, d.,« wydanem 
1839 roku pod jego nazwiskiem bez miejsca 
druku. W książce tćj powstaje on gwałtownie 
przeciw Stolicy apostolskiej. 


Z dnia 4. Kwietnia. 


Dzienniki tatejsze donoszą, że Król Hano- 
werski w krótce przybyć ma do Anglii, i że 
w tym celu już nadzwyczajną służbę na dwa 
miesiące najęto, ponieważ J. Król. Mość przy= 
najmnićj 6 tygodni zabawić tu zamyśla. 

Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 29. Marca. 

Dzisiaj Panu donieść mogę, że P. Salamanca 
któremu na wczorajszem wydzierzawieniu ko- 
palnie Almadenskie za 81; piastrów za centnar 
przybito, kontraktu całego na korzyść domu . 
Rothschildów odstąpił, a tak sprawa ta pozosta- 
je w tym samym ręku, co dawnićj. Zwracam 
uwagę Pańską tém bardzićj na tę okoliczność, 
ile że Gaceta dzisiejsza obwieszczenie mini- 
stra skarbu obejmuje, w któróm tyle tylko po- 


wiedziano, że traktat z Panem Salamanca 
zawarto. 
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Niemcy. 
Z Monachium, dn. 2. Kwietnia. 

Trzeci wydział Izby Deputowanych posta- 
nowił na referat Deputowanego Dr. Harlessa 
dać następujące zdanie o wniosku Deputowa- 
nego Dr. Schwindla, tyczącym się przywróce- 
nia konstytucyjnej wolności druku: »W ysoka 
łzba starać się powinna na drodze konstytu- 
cyjnćj u Króla, ażeby 4) dla zapobieżenia do- 
wolności w postępowaniu cenzury, albo w re- 
pressyjnych środkach przeciw politycznym ga- 
zetom i książkom zajmującym się wewnętrzne- 
mi sprawami państwa, projekt do prawa cen- 
zuralnego jeszcze w ciągu teraźniejszego zgro- 
madzenia stanów był przełożony, albo przy- 
najmnićj urzędowe ogłoszenie ipstrukcyi cenzu- 
ralnych natychmiast przez N, Pana nakazane 
zostało, i 2) ażeby dotychczasową konfiskatę 
pism, wydanych w innćm państwie związko- 
wćm za pozwoleniem zwierzchności, ńa ode- 
słanie tychże do zagranicznych nakładców za- 
mieniono. 


Z Hanoweru, d. 30. Marca. 


Głoszą, że Król nasz po powrocie z Berlina, 
uda się na niejaki czas do Londynu, 


Z nad brzegów Dunaju, d. 25. Marca. 

Wiadomość, że Sułtan turecki odwiedzić ma 
prowincye nad -Iunajskie, a następnie i Wie- 
deń, zdaje się być bezzasadną.  Sprzeciwia się 
to bowiem wszelkim tureckim przepisom i zwy- 
czajom, aby Sultan przedsiębrał podróż za gra- 
nicę swego państwa, i nadto jeszcze giaurów 
odwiedzinami swemi miał uszczęśliwić. Listy 
z Konstantynopola nie wspominają wcale tej 
wiadomości, którą najprzód zamieściła jedna 
z gazet węgierskich. 


Belgia, 
Z Bruxeli, dnia 6. Kwietnia. 
Xiążę Dołgoruki przybył tu z Paryża. 


NN AN 


Kilka slów o Teatrze. 


W artykulo z dnia 7. Kwiotnia r. b. umieszczo- 
nyw w Gazecie Poznańskićj: o Teatrze Polskim, 
wyczytalem recenzyą, która, jakkolwiek sprawiedli- 
wa, jest przecie zbyt ogólną, ito daje mi powód 
do zrobienia kilka uwag, które nie zaszkodzą To- 
warzystwu artystów polskich: 

Już to, jeżeli mamy mieć recenzye, niechże te nie 
będą tylko wprost doniesieniami teatralućmi: że ta 


lub ta sztuka byla przedstawioną, że byla zla lub 
mierną, że ci artyści grali zle a ci dobrze, Takie 
ogólniki na nie się nie zdadzą, bo częstokroć i okla- 
ski nie stanowią o dobrćj grze artystów. Trzymać 
się tćj metody w recenzyi. byłoby to jedno, co na- 
rzncać swój wlasny sąd ogółowi. Takie recenżye 
nie zbudują żadnego artysty, a częstokroć jednych 
mogą wprowadzić w zarozumienie — drugich zaś w 
powaątpiewanie o wlasnych silach i calkiem zuniechę- 
cić, podobne recenzye, nie przyniosą żadnćj korzyści 
scenie polskićj i nie odpowiedzą swemu celowi, — 
Sprawiedliwa i bezstronne krytyka jest szkolą dla 
artysty i publiczności. Artystę kształci, oczyszczując 

o stopuiowo z jego bledów, publiczność naucza z 
jakiego stanowiska ma się zapatrywać na sztuke i 
wedlug jakich zasad oceniać grę artysty, Życzyli- 
byśmy więc mieć recenzye pisane fak, ańyśmy z 
nich rozpoznać mogli treść sztuki, z krytycznemi o 
nićj uwagami, i aby wedlug osnowy sztuki i myśli 
autora, wyrozumowanem i niemal dowiedzionem 
było, w którem miejscu i dla czego? ten lub ów ar- 
tysta, grał źle lub dobrze, 

Delikatność w zamilczeniu nazwisk artystów przy 
rozbiorze ich gry, jest zbyteczną — a każdego za- 
dziwić to może, że Szanowny Recenzent P. F. w 
poprzednich swych artykulach. objawiając nieco u- 
szczypliwie swój sąd, dotknął był raz, nawet obu- 
wia i nóżek, lub czyniąc dowcipne porównanie 
z perpetuum mobile nie wahał się wymienić 
nazwisk Pani Cichockićj i Pana Sturm, W saméj 
rzeczy, pominąwszy wszelkie ucinki, tak być powin- 
no. że jeśli za piękną grę pochwalamy artystę i z 
chlubą wspominamy jego imie: nie powinniśmy tegoż 
zamilezać wykazując i prostując jego blędy. Dla 
czegoż więc w przytoczonćj z d, 7, b. m. recenzyi 
nie oświadezono publiczności, że: w Domu do sprze- 
dania, owym Pustogłowem «który nie dość gladko, 
a często nawet niepewnie, w nadziei pomocy Sufle- 
ra oddawał swą rolę:- był P. Krzesiński? — Panu 
Kszesińskiemu tym mnićj bląd ten wybaczyć można, 
że to nie pierwszy raz tak się plącze, że (u w Po- 
znaniu, juz drugi raz występuje w tćj roli, a nako- 
niec, że przez kilkunasto letnią pracę na scenie po- 
winien już był nabyć większćj wprawy. | 

Co do komedyi Wct za Wet: Też same ma- 
my zarzuty. Widzimy tam jedno tylko nazwisko 
Panny Stachowiez z chluba, i to nie bez zaslugi 
wspomniane, a przecież obok nićj gralo więcćj 
osób. Cała więe wina za nieporządek i niewyucze- 
nie się ról, spadła na jćj towarzyszów , których ua- 
zwiska szanowny recenzent pokryl zasloną pobla- 
żŻania. Jednakże godziło się wyszczególnić główne 
osoby, które staly się przyczyną nieporządku: tym 
czasem zostawiono to do rozstrzygnienia. sumy m ar- 
tystom między sobą. Artyści wiedzą zapewne bar- 
dzo dobrze, że tą przyczyną byl P. Nowaczyński i 
P. Wisłocki; ale tu chodzi o publiczność, aby nie- 
właściwie nie przypisywala blędów tym, którzy ich 
niepopelnili. Nie wszyscy zawsze bywają w Tea- 
trze, ale wszyscy chętnie czytają gazetę i recenzye, 
aby się dowiedzieć o stanie naszćj sceny i zhudać 
zdanie o naszych artystach. Publiczność zaś, czyta- 
jac Gazetę, nie zawsze znajdzie afisz pod ręką, aby 
wiedziala, którzy to artyści występowali w tćj sztu- 
ce, i tym sposobem, może © wszystkich zle powziąść 
wyobrażenie, Gdy więc ukrytemi zostaly giówne 
przyczyny nieładu wypadało przynajmnićj, (dla o 
szezędzenia innych, którzy nie mieli w tój grze u- 
dzialu) nadmienić, że artyści należący do skladu 
tćj sztuki byli: PP, Nowaczyński, Pietrzykowski, 
Gwozdecki i Wisiocki. 

Co do krotochwili: Nowy rok; nie wdając 
się w rozbiór gry, bo nie myślę być recenzentem i 
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żadnćj do tego nie czuję chęci, uważalem już kil- 
kakrotnie, jak i P. F. w tćj sztuce uważa, że często 
role, niewlaściwe artystom rozdawane bywają. Za. 
stósowanie roli do charakteru i fizycznych usposo= 
bien artysty, jest bardzo ważnym warunkiem, w sztu- 
«e drammatycznćj. Nie mamy takich talentów i ie 
się bardzo rzadko zdarzają, któreby równo szczęsli- 
we, role komiczne i charakterystyczne; kochanków 
i bohaterów wydać nam potrafily. Dla tego po- 
trzeba dobrze rozpoznać zdolności artystow, W ja- 
kićj sferze najlepićj działać potrafią i wedlug tego 
wydzielać role, a każda szinka o wiele na tem zy- 
skiwać będzie. Najświeższym lego dowodem jest 
dopiero co grana krotochwila, p. 1. Nowy rok; w 
którćj tak sprzecznie role wydzielone zostaly. Gdy- 
by w miejscu P, Pietrzykowsk'ego (Dobromir) 1x1 
P. Skarzynski lub Nowaczyński, w miejscu P. Fe- 
deckiego (Jan* P, Pietrzykowski a za P, Nowa- 
czyńskiego )Franek) P. Fedecki; sztuką o ile mo- 
zna bylaby, lepićj obsadzoną i nie można wątpić, ze 
daleko więcćj zrobiiaby effektu. W Krakowiakach 
stósownićj bylo powierzyć rolę Studenta innemu ar- 
tyście, a nie P. Krzesinskiemu. Spodziewaliśmy się 
w studencie znaleść więcćj szlachetności. P. Krze- 
sińskiemu trzeba oddać z innćj strony zaslużoną 
pochwalę. Dobrym jest w Antonim i Antosi jako 
Zylówka, dobrym w 50,000 'Talarów jako Eliasz, 
ale w Lektoree jako Clactoin nie ujdzie; jest za 
ciężki nie salonowy i plasko komiezny, ta rola przy 
padalaby lepićj P. Fedeckiemu. W Grudczyńskim, 
Barona Lorenz de la Croix P, Krzesiński niestóso- 
wnie się podjął, Nie było w nim widać przebiegle- 
go Dyplomaty, ani chytrego intryganta, słowem B; 
Krzesinski nie powinien się chwytać rol salonowych 
a tym hardzićj kochanków. Nie chcialem tym u- 
stępem ubliżyć żadnemu z artystów; broń Boże! 
chcialem tylko wykazać jak szkodliwym jest nietra- 
fny rozkład sztuki 1 ile przynosi straty artystom i 
publiezności, Możnaby to zle na dal usunąć, (ym 
bardzićj, iż widzimy niektórych artystów tak malo 
czynnych a którzy mogliby nie raz korzystnie być 
użytymi. Wypadałoby uawet sądzić, że ci Pano- 
wie posiadają przywilej występowania tylko wiedy, 
kiedy im się spodoba, albo téz: że inni artyści trzy= 
mają monopol zajmowania i korzystania z wszyst- 
ieh rók znaczniejszych Cóż za przyczyna, takiego 
o niektórych zapomnienia? pewny jestem, że ci ar- 
tyści tak malo czynni w zawodzie, który sobie o- 
brali, od przyjętych obowiązków usuwać się nie 
chea, ani by nawet mogli, a tym bardzićj porzucać 
swój zawód. Zawód artysty drammatyczuego jest 
piękny, stanowisko jego wzniosłe, Nie jest on po- 
nizonym komediantem, ale jest w części nauczy eie- 
lem ludu, kaplanem pielęgnującym jezyk i ducha 
narodowego, te najświętsze skarby które nam po- 
zostaly i które, nieskażone potomkom naszym prze* 
kazać powinniśmy. Artysta dramatyczny powinien 
być razem filozofem poetą i malarzem, powinien u- 
mieć wcielić się w ducha czasu i narodu w który m 
żyje, zbadać jego bledy jego postęp, jego potrzeby, 
jego cierpienia i nadzieje, aby , stanąWsZY na wido- 
wni w obec ludu, umiał poruszać sprężyny jego u- 
ezyć a (ćóm samćm, łatwićj oświecić i uszlachetnić. 

Może źle pojmuję powolanie artysty, ale przy tem 
obstaję, że takim być powinien, inaczćj będzie ty|- 
ko rzemieśluikiem, który pracuje mechanicznie, tyl- 
ko dla tego, aby mial eg zjesć i wypić i o nie wie- 
ećj nie dba. Dlatego tóż wymagamy dzisiaj więcćj 
jak dawuiej po artystach, umysiowego wyksztalce- 
nia i pod kazdym względem moralnie wzorowego 
postepowania, bo co do mechanieznój biegłości na 
scenie, to myślę, ze i wieśniak umiejący czytać, 
przez dlugoletnią, mozoluą pracę i wprawę daiby 
się w tém wyksztaleić. 
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Z tćj przyczyny ostrzegamy towarzystwo artystów, 
ahy ezuwalo nad sohą i nie pozwolila szerzyć się 
Z za kulis wiesciom szkodliwym dla siebie i obra- 
zającym całą publiczność, jak się to niedawno pod- 
czas przedstawienia zdarzyło, a jeśli posiada w 
swym gronie czlowieka, który nawet publicznie 
‘przez swoje zle nalogi i postępowanie wyrządza 
krzywdę całemu towarzystwu, radzimy szezerze aby 
odciąć zbolaly członek dla ocalenia calego ciala. — 
Te kilka uwag które tu uczynilem, oby sprawily 
poządany skutek. Nie wyplynęly one z przywidze- 
nia. Czerpalem je w najezystszóm źródle; w opimi 
publieczućj, a że nikt dotąd nie objawił ich tą dro- 
ga, odważylem się na to, bez wzgledu czy się kto 
obrazi, lub nie — moją otwartością. 

B. Kwietnia 1843. r. J. A. B. S, 


Teatr polski w Poznaniu. 

W poniedziałek dnia 47. Kwietnia komedya 

w jedućj odsłonie Cybuch, czyli Owoce 
zakazany jest najsmaczniejszy, Za- 
kończy widowisko opera w dwuch odsłonach 
przez L. A. Dmuszewskiego napisana, z muzyksy 
K. Kurpińskiego. Zamek na Czorstynie 
czyli Bojomir i Wanda. We torek dnia 
18. b. m. na żądanie opera w 3ch odsłonach 
przez J. N. Kamińskiego z muzyką K. Kurpiń- 
skiego, Cud czyli Krakowiakii Górale, 
część 2ga. 


' 


Miłośnikom sztuki i rzeczy narodowych po- 
lecam: 

Szpiega pojmanego przez pla- 
cówke, rycinę nowo wyszłą u mnie kolo- 
rowym drukiem z obrazu Molinarego Warsza- 
wianiba , w cenie 8 zł. pol. 

Oznajmuję przytćm, iż się kończy druk ryciny 
Więznia skazanego na śmierc, 
z obrazu R, Postempskiego, i upraszam szano- 
wnych subskrybentów na tę rycinę, do którćj 
wydania kosztów- nie szczędziłem, aby się ra- 
czyli zgłosić po swoje exemplarze. 

Wyszły także u mnie cztery mazury ha 
fortepian z ostatniego karnawału w Poznaniu. 

W. Kornatowski. 


Powtórne wypowiedzenie 
35 procentowych listów zastawnych 
Poznańskich. 

Z odwołaniem się na nasze obwieszczenie 
z dnia 20. Grudnia r. z. wzywamy powtórnie 
posiadaczy wszystkich wówczas wypowiedzia- 
nych, lecz dotąd jeszcze nie złożonych 3%-pro- 
centowych. listów zastawnych W, X. Poznań- 
skiego, ażeby rzeczone listy zastawne niezwło- 
cznie w kasie naszćj złożyli. 

Gdyby złożeńie lo w ciągu nadchodzącego 
na Święty Jan terminu wypłaty prowizyi nie 
miało nastąpić, ralenczas posiadacze według 


m 
U 


ustawy z- dnia 15. Kwietnia 1842. (Zbiór praw 
1 roku t842. str. 254. Nr. ł4. ) zostaną z swém 
prawem reałnćm, do wyrażonćj w wypowie- 
dzianym ście zastawaym hipoteki specjalnćj 
prekladowanymi 1 z pretensyami swemi do 
wartości listu zastawnego do Żiemstwa odesła 
nymi, i ilość kapitała w gotowiźnie wziętą bę- 
dzie po potrącenm koszlów wywołania, na ty- 
zyko'i koszt a do depozytu Ziemstwa. 
Wykaz szczególny: wszystkich w tym sposo: 
bie powtórnie wywołanych listów zastawnych, 
dolącza się do niniejszego obwieszczenia. ` 
Poznań, dna 10. Kwietnia 1843. 
byrekcya Generalna Ziemstwa. 


WY K'A: Z 
wylosowanych! w terminie: Bożego: narodzenia: 
1842., lecz dotąd nie złożonych 3% */, listów 
zastawnych, które gotowizną w dniu 24. Lipca 
r. b. spłacone być mają. 


Numer listu! heny 
zastaw nego. Do ra owiat istu 
bieżą*|amortyza- b P * |zasław, 
M zli s 


Wilkowo nie-| Wschowa 
' mieckie 
„Deutfhe WBiIFe" 


10] 46 |Bojanice dito 500 
29| 402 [Siemianice Ostrzeszów | 200 
28| 76 Wschowa | 100 
63] 247 |Babimost | 100 
35] 274 100 
44| 95 7 100 
47]. 571 Wschowa 40 
48| 572 dito 40 
39]. 739 | Pozaań- 40 
10) 864 dito 40 
56 80 Wagrowiec) 40 
62) 88 Września 20 
107) 136 Ostrzeszów | 20 
108| 137 | ditó | 20 


Summa |2360 
Poznań, dnia 10, Kwietnia 1843, 
Dyrekcya Generalna Ziemstwa. 


Nauka tańca. 

Wysoką Szlachtę i- Szanowną Publiczność 
mam honor zawiadomić niniejszćm, iż zostałem 
zaszszytnie wezwany do Poznania dla udziela- 
nia tamże nauki tańca tak osobom dorosłym, 
jako też i dzieciom, a to wedle własnćj łatwćj 
do pie» metody. Końcem tego przyjazd mój 
do Poznania w dnia 23. Kwietnia nastąpi. 

C. Senger; 
Królewski Solo-tańcerz z Berlina. 
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OBW/ESZCZENIE 

Wni Akcyońaryasze zarodowćj owczarni 
powiatn Szamotniskiego zechcą się zjechać w 
dniu 16. Maja r. b. do: K wilcza, celém odbywać 
się mającćj tam licytacyi baranów i owiec, óraz 
i walnego zebrania towarzystwa. — Baranów 
około 70, maciór i braków kilkadziesiąt na 
sprzedaż wystawione będą. 

Poznań, dnia 7 Kwietnia 1843. 

Dyrekcya zarodowćj owczarni. 

eA = em | ge" PWST "mA 


any. > mt» cafe mame 


Igrzyska 


przed strzelnicą, 


W niedzielę dnia 16. Kwietnia 1843: 
pierwsze widowisko Król. Pruskiego ge- 
neralną koncessją opatrżońego towarzystwa 
jeźdźców, pod Dyrekcją | 

Edwarda Wollschliyer. 

Początek o samćj godzinie 7., koniec o w pół 
do 10., otwarcie kassy o godzinie 6. — Cena 
miejsc: numerem opatrzone miejsca po 15 sgr., 
pierwsze-miejsce ł0'sgr., drugie-6 sgr. a trzecie 
3 sgr. 

NB. W ciągu tego tygodnia codzienne re- 
prezentacje. mają miejsce. ; 

Widząc, iż liczba zegarków, sprzedawanych 
przez oszustów za pochodzące z naszćj ręko- 
dzielni, -znacznie się. zwiększa, .że nietylko na- 
zwiska nasze, ale już į znak wewnętrzny kładą 
na takowych, podajemy do publicznej wiado- 
mości: iż odtąd przy każdym zegarku u nas 
zrobionym, znajdywać się będzie jego szcze- 
gółowy: opis. z naszym własnoręcznym podpi- 
sem. Okazanie nam takiego świadectwa w ra- 
zie potrzeby, stanie się dowodem, iż sztuka 
wychodzi z naszej rękodzielni, lub gdyby było 
Uwe, za rękojmią do ścigania oszusta przed 
sądem, 

Genewa, dn. 7. Marca 1843. 

Patek $’ Czapek, 
właściciele rękodzielni zegarmistrzostwa 
w Genewie. . ; 


a O W EE, 
Y Godzin konwerzacyjnych i praktycznej 
nauki języka francuzkiego udziela 
R. Jungmann, 
examinowany nauczyciel francuzkiego 
ęzyka 


j 3 
Bliższych wiadomości udzieli Pan Kaz, Szy- 
mański, handlerz płodów kunsztu w Bazarze. 


Z 
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KOS Dotychczasowa FB 
fabryka mydła i świec przeniesioną zo- 
stała z Wodnćj ulicy Nr. 1. na tę samą 
ulicę do kamienicy niegdyś Schönfel- 
dów, a teraz PanaMe tck e zegarmistrza, 
Nr. 20., i poleca się jak dotąd łaskaw ym 
względom Prześwietnéj Publiczności. 

Poznań, dnia 6. Kwietnia 1843. 
Fr. Jagielski. 


NE 
See 

Prawdziwego Limburskiego 
séra dostać można u G. Bielefeld. 


Ceny targowe 
w mieście 


Dnia 12. Kwietn. 
1843, r. 


POZNANIU. od | do 

Tal. sgr. fen.| Tal. sgr. fen 
Pszenicy szefel . +..| II8|—| 1/19 6 
Zyta . dt. HR SC . . 1 9 — 1 10 — 
Jęczmieniadt. , . . . . |—|29/—|—/29| 6 
Owsa' ABB 413 oł, 23|—]|—/24— 
Watarki  „dŁ, eie 6600 e A MITGZJ SEINE 
OT O I Aaa 5—] 1) 7/ 6 
Ziemiaków dt. . . . . 19 —]—/20/— 
Siaga cetnar „+ „we. . 7i—i 1) 7) 6 
Słomykopa. . . . . . 20 — 7|—|— 
Masła garniec . . SON 5,—| 2| 7| 6 


Nazwy kościołów. 


przed południem. 


W kościele katedralnym ..,, zwi D ie 

W kośc. farn. $, Maryi Magd, . |X. Dziek, Zeyland. 
Dnia 17. Kwietnia „,| - Kan, T, Kiliński. 

W kościele S. Wojciecha . .. 
Dnia 17. Kwietnia . , 


W kościele S. Marcina ,... 


- Mans, Celler, 
- Prob. Kamieński. 


Dnia 17. Kwietnia . enże. 
Franciszk, (gmina niem.-katol,) - Praeb. Grandke, 
Pr. Amman. 


- Praeb, Stamm., 

- Praeb. Scholtz. 
Kleryk Prokop. 
Kleryk Jankowski. 


W klasztorze Dominikanów , 
Dnia 17. Kwietnia , 

W klaszt, Sióstr miłosierdzia 
, Dnia 17. Kwietnia ,, 

W kosc, ewaniel, S, Krzyża, , 
Dnia 17, Kwietnia , 


Dnia*17. Kwietnia .. | - 


Pastor Friedrich. 


W niedzielę dnia 16. Kwietnia 1943. r. 
będą mieli kazanie 


- Prob, Urbanowicz. 


Superintend. Fischer. |Pastor Friedrich, 


Kurs gieldy Rerlińskićj. 


Sto- a pr, kurant 
Dnia 1l. Kwietnia. 1843. | pa (rmi: gotowi- 
rami, | zna. 


Obligi długu skarbowego. .| 3% 
Pr. ang. obligacje 1830. . „| 4 | 103 
Obligi premiów handlu morsk. | — | 927 
Obligi Kurmarehii . . , „| 3%] 102% 
Berlińskie oblig. miejskie .| 34] 103% | — 
Gdańskie dito w T., „| — 48 — 
Zachodnio - Pr. listy zastawne 401085 | — 
Listy zast, W, X. Poznańskiego] 4 | 1065 | — 
dito dito dito 3% | 102% | — 
Wscehodnio- Pr. listy zast, „| 35 f 104 | — 
Pomorskie dito. . . . , „| 3%] 103%5 | — 
Kur- i Nowomarch. dito , 3% 103% | — 
Szląskie pai « dego a «| 85110237 | — 
eje 
Kolei Berliisko - oczdnóskićj 5 | 134 = 
dito dito akcje a prioris „| 4 — 102+ 
Kolei Magdebursko - Lipskićj | — — — 
dito dito akcje a prioris „| 4 — |103 
Kolei Berlińsko - Anhaltskićj — | 116 115 
dito dito akcje a prioris „| 4 — 103r 
Kolei Düsseldorf, - Elberfeld, | 5 E — 
dito dito akcje a prioris „| 4 | 945 | — 
Kolei nadreńskićj . . . . .f 5 76 — 
dito dito akcje a prioris „| 4 97 — 
Kolei Berlińsko - Frankfurt. | 5 | 11647 | 1154 
dito dito akcje a prioris „| 4 == 103*r 
Kolei Sląsk, górn. . . , . 4 |1075 | — 
Frydrychsdory . , . „©. „|= 135 | 13 
Inue monety złote po 5 tal. | — Ur | 11 
r ... . + „!. © „| = 3 4 


W ciągu tygodnia od dn, 7. 
do 13. Kwietnia 1843. 


urodz, sięj umario 


sh > . ślub 
po południu. ë lè Sf. |. 2 |wzięjo 
CEEP ZFS par 
CE E 


X. Pr. Amman, 
- Praeb, Grandke. 


| nej (4 


Superintend, Fischer. 


W kośc, ewaniel. $, Piotra ,. ÎR, Kons. Dr. Siedler, — p. 
Dnia 17, Kwietnia .. Tenże. 

W kościele garnizonowym ,.. |Kazn. dyw, Niese. 
Dnia 17. Kwieinia ., |Kazu, dyw, Simon. 


